Problemowi ludzie.

Nie lubimy tych jasnych i dobrych, nieprawdaż? Bo rozmiękczają twardy rdzeń narodu. Bo naruszają wszelkie hierarchie, wyłamując się z nich. Nie chcą rządzić i nie chcą być rządzeni. Mają własne konszachty z absolutem, naturą i gwiazdami. Niebezpieczni ludzie, nie chcą czuć się lepsi od nikogo, no to jak takiego poszczuć na bliźniego? Ale my im pokażemy do czego prowadzi taka niezależność, oj pokażemy, zetrzemy im z twarzy ten jasny uśmiech, nareszcie będą mieli ten pożądany, chytry i cwany.
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